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lowawe kwestyl wodnE\] uważać Il,ależy za I l prawo, dotyczące sprowadZeOla. ~\IiIZoziem-
KORF"sPONDENCYE. rzecz wielkiej wagi. To też od dawnych 11I.06k:..," i Zlótl~. ców i przeznacza.nia na osady,fabryczne 

już czasów kwestya ta znajduje się na po- , specyalnych miast należą.cych do rządu. 
-0- rządkn dziennym, i zdaje się, że ooecnie, (~Ekonomiez •• kij Żurnal"). ~/ Na Łódź padł los szczęśliwy ~ biedne mia-

, Zgierz, .13 rpaidziemika 18~9 r. jakkolwiek żółwim krokiem, zbliża się do I -,-... steczko, zaliczone do rzędu takic}1 osad fa-
Jakkolwiek miasteczko nasze powolnym rozwiązania. Ze strony technicznej wyma- VI. brycznych, szybko zaczęło wzbogacać się 

krokiem wznosi się ciągle, to przecież do ganem tu jest odprowadzenie ścieków fa- Poglącl hllltoryczny na rozwój r,rze- i rozwijać, w mi8.l:ę napływu zagranicznyc)I 
zapewnielia mn warnnków stałego syste- brycznych do osobnego kanału, idącego myoiłu w ...... zi I o .... ęgu rHak m. przemyslowców i robotników. Lecz zawsze 
matycznego rozwoju niezbędnem jest are- wzdłuż stawu L oddzielonego od ni~go Wszystko, co powiedziano wyżej o sto- jeszcze mało znacząca Łódź, pozostawała 
gulowanie dwu kwestyj p&lących: kwestyi groblą, a wpadającego do rzeki w jej dol- pniowym rozwoju przemysłn polskiego [je- w z&leżności od sąsiedniego miasta Zgierza 
komunikacyi i kwestyi wodnej. 00 do dro- nym biegu poza miastem, i następnie oczy- go głównych momentach historycznych, od- i warunki umów zawieranycli z 'Przybysza
gi żelaznej, to czytelnikom .Dziennika" sz~enie stawno O ile słyszeliśmy, ,Sprawa nosi się W' znpełności do okręgu łódzkiego, mi zagranicznymi w Zgierzu były obowią.
skądinąd wiadomo na jakiej stopie rzecz ta Znajduje się jnż na drodze urzędowej, który jest głównym, typowym przedstawi- zujące dla Łodzi. Przed dwudziestu laty 
ta stoi; tntaj notuję tJlko, że i w tej,' zda- ale napotyka wielkie trudności. według na- cielem tego przemysłu. Łódź liczyła już 60-70 tysięcy mieszkań
wało się, tak bliskiej rozwiązania kwestyi 8zego zapatrywania, główną przyczyną, dla ,Łódzki okręg fabryczny ,obejmuje miasto clJw, a obecnie posiada przeszło 150 tysię
zapanowało pomiędzy nami zwątpienie, gdyż k~rej .każda sprawa wlecze się u nas b~z Łódź z powiatem i ciążące ku niemu mia- cy ludności, składającej się z polaków, 
towarzystwa, któl'e miały "ię podjąć budo- ko~ca ~ doprowad~oną b!ć. do skutku we sta: fabryczne: Zgierz,. Pabiauice, Toma- niemców i żydów; ruskich zaledwie setkę 
wy, za proponowaną im prtez tutejszych .m.0ze, J~t brak. Jedn?ś.C1 l przedewszyst- 8ZÓW, powiat łaski i brzeziński. możnaby naliczyć. 
fabrykantów sumę zgadzaj/ł się tylko na k.łem bl~ czŁmeklJ: IWCy~tywy~ ~tóryby Ł'ódź położona jest na równinie bezle§. Obie główne g&lęzie przemysłu tutejsze-
przeprowadzenie wicynalnej k(1tet'l'VĄzkoto- SI~ z C& ~ e!ler8ilł \, zapaliim. dane spra- nej, nad maleńką rze.czułką Łódką, co na- go - przemysł sukienniczy i bawełniauy, 
rowej, a na to znów fabrykanci n~l przy- WIe ~oś!,Ięcił.. daje jej podobieństwo do ruskiego Man- powstały prawie jednocześuie .• W c;lęrwcu 
stać nie chcą. Sprawa więc pozostaje w Z.zycla .~warZł'.skie~o mam)) do z~uo~o- chesteru -Iwanow;o.Wozuiesieńska, który 1823 roku-pisze historyk Łodzi, FIatt
zawieszeniu. Co do kwestyi wodIiej, to tę wa~ . ,bN. zo P~CI~~Z8.J~CY QbJa~ wlelkie- także położóny jest na równinie bezleśnej, nie było w Łodzi jeszcze ani jednego za
chcielibyśmy tutaj w kilku słowach przed- g~ ozywIewa, dzIęki dzi&ła1no~CI Piliła ~., nad rzeczułką Uwodią, w oddali od więk- kładu przemysłowego, ani jednego fabry
stawić. WIceprezesa tol'(w:zystwa. cY10stów, ,IIle- szych ' dr6g; tylko Łódź wyprzedziła swego kanta cudzoziemca, a we wrześniu. tegoż 

Miasto nasze, jak wiadomo, 16Żynad rze- ~yczerpan~o w. wyszu~waruu .l rozry,wek pobrabYJDca. Jeszcze 'przed trzydziestu laty roku na. polu, gdzie w )ipcu rosło żyto, 
ką Bzurą. Z czystej wody rzecŻllej 'korzy- l ~baw dla ~nteJszych. mleszk~n~ów. Po- nie dorliwllywała ona Iwanowo-Wozuiesień- znajdujemy sześć nowych domów wesz
sta kilka żaledwie fabryk (Zaehert baro- muno szalone) trUdnOŚCI znalezlewl!' lokalu skowi ani pod względem swych wymiar6w, czących po dwie rodziny i w pełnym rnchu 
nowa, Swatek), w pólnocno-wsehodniej sfro- na !dub cy~tów, kwest~~ ta: stOI ~ ~? ani pod względem wytwórstwa, a dziś warsztaty sukiennicze dziewięciu majstrów, 
nie miasta położonych; pou fabryką baro- b.reJ a:odzEj- I W J,lrzyszłą. JIIędzlelę odbę!IPe przewyższyła go liczb/ł ludności pięć razy, l!rzesiedlonyclI tutaj z Griinbęrga na. Szlą.. 
nowej Zachert rzeka wpada do obszerne- SIę Iillze<l;stawlewe maglczn~ z konceltjlm a wymiarami ' wytwórStwa w dwóJnasób. skn. Rząd wybudował nowy foluSlf w oko
go stawu, który mógłby pełnić rolę boga- a~atorskim.' a za ~arę.~godDl teatr alllator- Osobna linia kolejowa, 26 wiorst długa, łą- licach miasta i oddał go na prawach wi&
tego rezerwoaru woduego dla: fabryk, w ski .. S!J:szeliśmy I.9wwez o .odczytach w se- czy Łódź" z drogą żelazną warszawsko-wie- czystego posiadania holendrowi Petersowi, 
tem właśnie miejscu licgnie zgrupowanych, zowe Z,Imowy,m. . '. ' deńską, i z nową linią drogi żelaznej iwan- specyaliście w ru'ządzeniach wodnych, j a 
IIle ~staw ten 'systematyćzni:e zamula się i Ze sfery udogodwf\n . fabry.cznych zazna- grodzko· dąbrowskiej, prowadzącą na To- przybyły z Chemnitz znaD,J farbierz Saen
zanieczyszcza, odpływami z fabryk w tej ~my sposób wypłatY.lobotnikom wprowa- maszów, Bzin i łączącą Łódź prostą, dro- gęr, założył dosko.nalą i obszerną farbier
stroniel poło~onych. Powierzchhia. stawu z iLz9.D! pr~ez .pan~ Emila .&·nst~. WYl?)ata gą z, Cesarstwem. Nadto jeszcze pięć szos, nię, która jeszcze w tymsamym roku otJ:zy
roku na rok coraz bardziej się uszczupla, nale~nóścI Vf ~ sopotJlle l)IaJ~tr~m l r<: I wiodących w różne strony, łączy Łódź z mała znaczne zamówienia." 
a zanietzysżczona woda jego do użytku fa- ttoik,om zaJm~Je w~ele czasu l J.es~ bal- innemi fabryczuemi puuktami okręgu, jak Pod koniec trzeciego dziesięciolecia do 
brycznego ł w bardzo małym stopniu się - . o k.lopot~w/ł! otóz dla udog .. dwe~a so- Pabianice, ,zgierz, Ozorków i inne. rozwoju Łodzi. ,przyczyniło się wielce prze-
nadaje. Dalej ze stawu wypływa rzeh ble ~J ?pelacYI.' p. Ęrust wplo,wadZJ~ od- lJ.'Ym sposobem Łódź połączoną. jest i z silenie w pruskim przemyśle sukienniczym. 
wąskim kanałem, 'którego brudna-. różnoko1 pO,wlednie kopel ty,. w któ~e Się Vfkłall'l' na; zagranicą i ze wszystkiemi miejs~owościami W 1824 roku przyciągani do Łodzi ulga
lorowa woda przepływając przez miasto w ~ezność . . ~a koper~~~ drul,,o~an.eJ wypl~ne Iwajn nadwiślańskiego i z wnętrzem Rosyi. mi, razem z sukienuikami zaczęli przesie
stronie zachodniej, napełnia powietrze cu- Jest !lazwlSk? ?dlUOICY, .zarobek tygodruo- Przed stu laty, na miejscu dzisi~Jszej dlać się z Czech i Szląska. fabl'ykanci wy
chnącemi wyzIewami. W porze letniej goi- wy, ilość dni Ioboczyc.br ~.zarobek otr~ym~ Łodzi, była nędzna osada z 40 zagrodami, robów bawełnianych. Aby ułatwić. iliI prze
jące na dlile stawu nieczystości również ny. eała .wypłata tr,,:a ~8: z,~edwI~ ml- mleszczącemi 14 rzemieślników, młyn wo- siedlenie, rząd przygotował najpierw tkac
zatruwają powietrze. Chociaż fabrykanci nut, po~o ~ną.cz.n,eJ illl~I I~botwkó.w, dny i dwa szynki. Osada ta" cbociaż uw&- kie, a potem przędzałnicze kolonie w Ło
tutejsi korzystaj/ł głównie z rezerwow'ów którzy rue potIz~bUJ~ ' odrywać SIę od. pl:a- żan-ą' była za miasto, rozwijała się jednak dzi i wybudował domy mieszkalne, które 
wodnych sztucznych, sadzawek i, studzien, cy. ~,OOO odpo~le~ch ~opert lcosztuJ.e zl\;; bardzo powoli, tak, że myślano nawet prze- oddawano przybyszom na warunkach bar
to przecież zważyws~, że nieraz' rezerwo ledWIe ,2 r~. z kOpIej); lllJ· :t S. miauować ją na wieś; jeszoze w roku 1820 dzo dogodnych, nawet najbiedniejszym da
ary te okaz.uj~ się I1je)VYstarc~aj~emj,.,te I ') 're .. apo&6b wypłaty, będ,ey 1'1" Zgierzu nowo. Ł.Mź posiad~ła tylko do 100 domów; ,mn!ej jących 1JI0ŻOOŚĆ zagospodarowanl&-' się i~ 
strona hyglenlczna mIasta clel'pI WIele dci. atooowany jest JW: od dawna w innych f .. ,bry- wz 1,000 mieszkańców; w tym loku Je- dzieję zostania z czasem, po opłacenin I'atj 

wskutek istniejącego stanu , fzel;Zy-1l.ręgu- bch. (P, Ro). , dnak, jak zaznaczono wyżej, wyszło ważne właściciel!Lmi zamieszkanych przez nich 

ODOT!m.K DZIENN1KA tÓ;DzK'mGb I tę wóń nieświezą, mełallchólijną ' zaUiknię- 1 W Jaki więc sposób dziecię to Ujęło go I ostrzem mrozu. Przejścia i trotuary JUż 
___ '_'-r-_..,,-___ ' ___ --:,--_._ tych listóW'. " kilku uśmiecha 'mi i jasnym włosem? Achl liść:IIlLpokryte wydawały się przez kilka'-go-

27) 0hciał je odczytać i wydostatnajstarszll. uśmiechy i blond włosy tej dziewecZki na- dzin podóbuemi do lasów w począ.tku zimy. 
Guy de M.impassant. W miarę jak' je otwierał, wydobywały się pawały go praguieniem rzucenia się na Całlll ta martwa natura szeleściła pod ludz.. 

z nich dokładne wspomnieni&', które duszę kolana i uderzenia czołem o ziemię. kiemi stopami i zamieniała się cllwilami 
jego porllBzalY. Poznawał ' wiele listów, Czyż wiadomo czemu nieraz twarz ko- w lekkie fale poruszane . wiałzem. J A:Et Ś M I E R Ć S I L 'M' E które tygodniami całemi przy sobie nosił i bieca wywiera na nas wpływ trncizny? Był to jeden z tych dni przejściowych, 

I '" • znajdował wodząc wzrokiell). wzdłuż wier- Wydaje się, iź wylJija się ją z jej oczu, które są końcem jednego a początkiem 
PlIekład E franC1l8Kł.go: szy drobniutkiego pisma, co mu tyle sło~ że staje się naszą myśl/ł i naszem ciałem. drugiego sezonu, które wzhndzają nastrój 

dyczy przynosiłO, zapomniane niegdyś Upaja. to, do szaleństwa doprowadza, żyje lub smutek specyalny, smutek agonii, lub 
(Dalszy ciąg - patrz Nr. 333). - wzruszenia: Narśz wpadła mu w rękę się ty;lko tym obrazein i chcialoby się dlań uczncie odradzającej się siły. 

I tak myśląc,' wyjął z szafki kopię por- cienintka haftowana chusteczka ' Co to umrzeć. Przestępując próg łaźni tnreckiej, myśl 
tretu 'j, hl'llbiny, który ni~ś robił, po- było? SzlIkał chwilkę w myśli i prźypom· Jakże się cierpi nieraz niewymownie o cieple w jakiem się ciałQ jego pogrąży 
stawił ' ją na sztalugach < li usiadł przed niał sobie. Pewnego dnia, 'U 'lIiego, płakała przez dziką niepojęt/ł władzę tW31'zy nad po tem mroźnem powietrzu, przepełniła 
niemI. OlIclał patrze6 nal nią i oanaleź~ bo była trochę o kogoś zazdrosną, a 00' s.ercem ludzkiem. smutne serce Oliwiera zadowoleniemI 
żywą taką, jaką niegd~ś I kochał. , !lecz okradł i zachował chnsteczkę; ijej, we -łzach ' Oliwier Bertin znów rozpoczął ,się prze- Szybko rozebrał się, włożył le.kki pas, 
zawsze postać Anety z3sfaniSl,a płótnó: ' sk/łpanl}: ' , chadzać; noc zbliżała się i piec wygasł. któr:y mu chłopiec podawał i zniknął za. 
matKa, zhikła; pierzchnęła i zostawUe.')I1i!lj} Ol smutne, smntne rzeczyl Biedna ko- Poprzez okna dochodz~o mroine po wie- otwierającemi się przed nim drzwiami. 
sce cprce; dziwnie do niej pódobnej. r To bietal ,. I "'." ,I' trze. Położył się do łóżka i bezsenny do GoI'ąOy, duszny powiew, który zdawał 
była ' 'mała z jaśniejszemi Iiieco oczyma, Z głębi tej szniladki, z głębi p~'Zeszłoścł rana my~Jał i cierpiaŁ się poebodzitl z, d&lekiegoogniska, kazaŁ 
z figlarniejszym lclmiechem, z tiluterniejszą wszystkie te wspomnienia, jak mgł&' slę Wstał ",cześnie, sam nie wiedząc dla- mu głęboko odetchnąć< jak gdyby zabrakło 
minklj., " czuł doskonale; że duszą i ciałem u!1()sl~ tak, była to 'tylko mgłani&uchwy- czego i po co, zd/merwowany i chwiejny mu powietrza. przy przejściu przez maury
nalel:y"do tej młodziutkiej istotki. jak Dl" tna ' zuikłej rzeezywistości. 0ierpiał jednak jak powiewająca chorągiewka. ' tańsk/ł galeryę, oŚlVietJouą dwiema wscho-
gdy do tamtej nie naletał, jak łódź ply'- i płabł l nall teini listami, jak się płacze Szukając 'dla wego umysłu j akiej kol- dniemi lampami. Następuie kędziel0Z8.wy 
nąca należy do fal morskich, ' po umarłych, którzy już nie istnieją. wiek rozrywki i dla ciała zajęcia, przypo- mw'zyn, za całe ubr4UIie mający pas, le 
. Wstał j by pozbyli si~ widziadła, odwr6- Cała ta dawna wszakże miłośĆ pOI'usza· minał'sobie, że to jest właśnie dzień w kW- lśniąc/ł piersil!, musknlal1lemi człoukami, 

Cli plótno 'IIa drugll stronę; przejęty ruepo- la w nim młode," Dowe, niepokonalle uezu- rytri niektórzy członkowie klnbu chodzili podbiegł, by ll.chylitl z drugiego końca. por
konanym smntkiem poszedł do pokoju 8Wij.. cle, które przywodziło mu na lJamięć prd- etl tydzień do łaźni maurytańskiej, gdzie tyerę i Bertin wszedł do wiellriej wanny 
go i przyniósł szufladkę z listarlti hrabiny. mienną twarzyczkę Anety. Kochał matkę jadali 'obiad PQ masażu. Ubrał się śpiesz- okrągłej, wzniesionej, c!chsj, prawie mJsty
Leżały tam ' jak 'w łóżkti, tworząc grube w namiętuem uniesieniu, W'e własilowólnllm nie, sądząc, że prysznic go uspokoi i wy., cznej jak świlltynia. Swia.tlo dzieune pa
posłanie !tJ cienkich bilecików. Zaglębił rę- poddaniu się zaczynał · kochać 'córkę jak szedł. dało z góry przez kopulę i azkla.ne koJo
k,ę w t~i całej prozie, która o nich mówi- stal'r drŻ/łcy niewolnik oknty IW kajdany, .skorl1 tylko znalazł się na powietrzu rowe trefle do olbrzymiej sali okrągłej, 
la, w tej kąpieli długiego ich' stoSIInku. których jut nigdy nie rozłamie.' ' , ,I ~imno go ogarnęło, to pierwsze zimno kamiennej ze śeianami z fajausu, z o:&de-
Pll rzył lia tę ' wąską ' drewnianą tnnnienkę, Czuł to -w głębi serca' i coraz większe piet'wszego mrozn, które w przeciągu je- bami w stylu aia.bskim. 
gdzie spocZywała cała masa kopert, na ogarniało go przerażenie. dnej nocy niszczy ostatnie l'esztki lata. Męiczyzni I'OzmaitegO wieku, prAwi ob-
k~rej imię jego, tylko jego lmi~ bylo wy- Starał się zrbzumieć ja1i' 1 dlaczego tak Wzdłuż bulwarów padał gęsty deszcz naźeni, chodzili po9l'oli w milczeniu, pO-
PIsane. Myglal, że miłość, te silne przy- na.d nim zapanowała? Znał j/ł tak mało: z żółtych łi~ci, które zaścielały drogę z 8U- ważnym krokiem' inni siehieli na mannu
wiązanie dwócll lBtot, hi~torya dwócH serc Z&ledwie zaczynała być kobietą, a dusza chym szelestem. Spadały w oczach zjedna- rowych ławeczk.:eh ze skrzytow&IIemi 1'ę
~yla tam opowiedziana w tym stosie po- jej i serce drzemało jeszcze w pierwszym go i drugiego końca szerokich niic między karni, inni jeszcze rOZ1Dawtali półgłosem. 
zółklych z czerwonemi pieczęciami papier· linie młodo~ci. frontonami domów, jak gdyby wszystkie GonjC6 powietrze tamowało oddech Do 
k6w i wdychał, pochyl~ąc się nad niemi, On teraz był pn.wie u sołlyłk1l tycia! łodygi oddzieliły się od gałęzi, odcięte raz. od wej~i&. Było tam W iym d1lmlym 



],i 23~. DZIE~NIK ŁÓDZKI. 
li 

:-~~--~~~--~~ ____ ~ ______ ~ __ ~~ ____ ~ ______________________________________ ~' ____ ~~. __ .n __ ~ __ ~ ________________________ _ 

domków. Rz4d wysłał za granicę Umyśl-~ Od rokn 1870 przybyło "I. całej ilości na celu skoncentrowanie gotówki w iusty- kilkunastu tamtejsJ:Yc~ ~k cy \ręczu~ 
nego agenta, który obowiązany był odwie- wrzecion. tucyach bankowych. zwinęło warsztaty, z po odu braKU zam6-
dzać główne ogniska przemysłowe w Pru- Wał"tość wytwQntwlt. eałego oJqęgu łóU- Prumyał. wieli. z m. Łodzi. 
sach, Saksonii i w Czechach, zaznajamiać kiego cenlt motna ua 60 mil. rubli z gÓl. - "Karyer codzienny" dowi"uje SUI, że (-) Do Cesarstwa1 Zakład stewcki 
fabl'Ykantów tamtejszych z przywilejami Rozwój Łodzi posi,l.da charakter inny, nli z inicyatY'l'y iDSJIek~ró'i\' fabryeznycznJch li. wysłał tycq dniach do Kijowa tra~" 
zapewnionemi im w Polsce i zachęcać ich rozwój sosnowickiego o~ręgo przemysłowe- w ministerynm spraw wewnętrznych pod- Spoi·t, zawierając): 120 pal' obuwia. 
do przesiedlania. Nit. takie wezwanie, w go. Tutaj na rozwój wplywała wiele tros- niesiono )1rojekt ogranicJenia gOdzin pracy (-) Brak oświet!ljIIia. W niektórych 
liczbie wieln Innych znanych przedsiębier- kliwość i poparcie rZlldu, a w So8nowicach I dla małoł~ich dziewczyn pracuj~ych domach przy ulicy l'rotrkowskiej wieczO
ców, zgłosił się w rokn 1827 założyciel je- rząd nietylko wstrzymywał zakładanie no- w fabry~ach papierosów, IntrolIgatornlach, rami wcale nie oświetlają korytarzy. Cie
dnej z najstarszych firm bawełnianych wych f,ahryk, łecz nadto wprowadzał roz- magazynach mód, stroj6lV i t. p. W kwe- mność panująca tam bywa powodem roz
łódzkich - Ludwik Geyer z Zittau, który maite środki ograniczające. Następnie w styi tej m!l-j, być wydane zupełnie nowe m~.tJch wypadków i ułatwia dl'Ogę zło
zajął główne miej8ce w przemyśle Łodzi, okręgu- łódzkim robotników poddanych za- pl.zeplsy. Obecnie zhierane są dane co do didejom. 
dopóki go nJe zaćmił Karoł Scheibler, za- granicznych jest bardzo mało, wszystkiego liczby tych pracownic. godzin zajęcia i (-) Choroba k~r_ W 'o~ojicr Łodzi, jak 
łożywszy fahrybę wyrobów bawełnianych około 8"10 ogólne,! Iiczhy, podczas gdy w o- płacy.. (' ( nam donoszą, pOjawiła SIę DIewiadomego 
w roku 185~. kręgu sosnowicltim trzecia część robotni- terynm dó . P'ństw~ zamierza nazwiska choroba kor. U niektórych ho-

Firma Karola Scheiblera w Łodzi przed- ków składa się z poddanych zagranicznych. założyć szkołę wytłaczania wina i wzoro- dowców tego ptactwa wyginęł,Y wszystkie 
stawia największą fabrykę w całem pań- Na rozwój Łodzi wpływały, oprócz popal'- wił. iwnic.§.. Sumuotrzebn'ł na nrządzel!!e kury. 
stwie ruśkiem i jednę z największych w cia rządowego, także wewnętrzne przyczy- ~ej szkoły obliczOQO na 80,000_ (-) Przejecban ę.lVe wtorek, dorożkarz 
świecie. Na początku siódmego dziesięcio- ny-rozs'~erzenie rynków, przeprowadzenie - W Sprawozdaniu ostatniem biuro 1'01- którego Ilumerlt hle dostrzeżouo, jadą~ 
lecia, Łódź posiadała zaledwie dziesięć fa- dróg żelaznych, podczas gdy w Sosnowi- nicze 'IV aszyngtonie ocenia tegoroczny szybko przejechał na ulicy Roklciliskiej 
bryk poruszanych parą; zresztą były tu sa- cach głównym bodżcem był spadek kursu zbiór bawełny w Stanach Zjedl1ocz9nych bednarza SztuIllP1i;lego. Przejechany nie
me drobne zakłady z ręcznemi warsztat&- l'Ubla, wprowadzenie opłaty cIa w zlocie, na 81ł/,.',!: . Krzaki bawełniane są wysokie bezpiecznego Kalectwa nie poniósł. 
mi tkackiemi (w rokn 1850 znajdowały się podwyższenie taryfy cłowej i t. p,-I'rzy- i rozwijaj!} sili doskonale; włókna znajdują (-) Na woselu w jednej z tutejSzych 
w Łodzi tylko cztery maszyny parowe czyny, "które -wywofały-"wzrost fahrykacyi li ę w "dobrym stli. e. o~oda sprzYJa roozin obOtniczych, uczestnicy zabawy po
z silll 150 koni). Pierwszą tkalnię mecha- zagranicznej przy samej linii graniczIlej, sprzętoWi, lecz ba elna' nie j t jeszcze bili i wfI'Zucili IZ mieszkania pana młode"o 
niczną otwOJ'Zył tu znllny Karol SclIeibleJ' od której Łódż jest oddaloną przeszło o 50 dojrzałą. Obawiają sIę wczesnych ,\lrzy- za to, Żfl l'olgn lIwany uderzył, .. pannę_ " 
w roku 1854, z setką warsztatów tkackich wiorst. Rozomie się, że tesame cZyDl1iki mrozków, lecz jeśli jesien dopisze, UJ uro- (-) "Smiali opryszkowie. Pan D., obywa-
mechanicznych i z przędzalnią na 18 tysif}- sprzyjały także fabrykom łódzkim, lecz w dzaj będzie bardzo Id'obry_ " tel z pod Kalisza, przejeżdżając szosą pa-
cy wrzecion. Obecnie warto§ć wytwórstwa znacznie mniejszym stopniu. _ I - ,.London and China' TeJegraph' obli- bianicką, hyln8padnięty przez kilku oprysz-
tej jednej firmy w Łodzi pl'Zewyższa kolo- """ czs: zbiocy jedwabiu naj całej IqIli ziem- ków, 'Kiedy związali jm pana D. WI'llZ z 
8alną sum~ 15 milionów ruhli rocznie. W ~_ Przomyrlł handoll' kOmUnl'kaoyo skiej od roku 1882 do 1889 pneci~clbw9 furmanem i chcieli ich z bryczki wyrzucić 
1886, to Jest po 25 latach, liczono tutaj, lic l), li U li. na 169,G71 bel rocznie (hela zJwi~ra 50 nadjechał wóz napełniolfy pasażerami , ja: 
według sprawozdań inspektorów podatko- kg!,.). W rOKIi lS89J90 zbiory mają przy- dącymi z Łodzi do Pabianic, co widząc na-
wycb, 217 zakładów fabrycznych. Więcej Drogi żelazne. . nle 'ć 218/0bO bel. Z tej Hogcl pl'Zypada pastnicy uciekli_ 
je8t fabryk wyrobów wełnianycb, lecz pod - .Przegląd techniczny" w dodatku cu- nil. Chiny' o 10,000 bel, wię,ęej allil. Wło- (-) 'Teatr łóilzki. Dzig w teatrze Vi-
względem wymiarów wytwórstwa pierwsze krowuiczym donosi, że taryfy dla pl'2ewo- chy o 9,000 bel mniej niż w I'oku Iloprze- ctoria" pn 1'aZ d1'l1ogi dauą będzie oryginal. 
milUsce zajmują fabryki wyrobów baweł- zn cukru na kolei warszawsko-petersbur- dnim. .' I, na komedya p. t. "Cif}Ż'kie czasy," Dapisana 
nianych. skiej podwyższouo znaczuie z polecenia mi- - 'l'egoroczny zbiór wirta we ' Włoszech przez utalentowanego komedyopisarza M. 

Rozwój Łodzi przedstawiają następujące nisteryum skarbu. Przewóz 600 pndów cu- wedłu sprawozdania minister)'"nm I'olllictwa, Bałuckiego. I 

cyfry: kru z Warszawy do Petersburga koszto- dał 22\1.1 hektolitrów, z iego ' I. w do-
LielbIL Wytwórstwo wał dotych.czas 170 rs_, a obecnie ma ko- brYltJ,· a 'l. w §rednim gatnnku.< KRONIKA. Rok mi ••• k&ńeó..... mil. rubli sztować 212 1'. 

1793 0.2 tys. - Skntklem nagromadzenia się wielkich Z MIASTA i 'OKOLICY. . .,--
i820 0.8 transportów zhoża, skierowanych w stronę WJlr.lzawL v 
1827 2.8 0.2 Mławy, I'uch pociągów m~ drodze nadwi- 'J - Wyszedł z druku kalendarz • Wieku· 
1833 5_7 0.5 ś1anskiej powiększył się tak dalece, że mu- (-) XXIII" zwyczajna zebranie czronków staranuię nł(Y~ony i wydany, .jak coroczuie. 
1840 20.0 0.9 siano wypożyczyć wagony od kolei peters- oddziałn łódZkiego towl\!'zy twa popierania Znajdujemy to taksamo obszernie trakto-
1860 32.0. 2.6 bw'Skiej. pI'Zemysło ' i haadl'iI odbędzie się w' ponie- \fany dział i.nformlLCyjny, krótkie, tra-
1878 100.0 30.0 - Drogi żelazne warsZILIVsko-wiedenska działek dnia 21 lr. m. o godzinie f w wie- &ciwe i zajmujące sprawozdauia z ważniej, 
1888 150.0" 40.0 i bydgoska obniżyły o połowę ceny biletów cz6r w " Grand-h1Jtel'u_ Pqrzątl.ek dzienny szych zdarzen. rQkn llbiegłego, ze sztuk'i 

Tym sposobem życie przemysłowe Łodzi dla ndających się do Petel'Sbw'ga na zjazd obejmuje: l) Sprawy tpezące;' 2) 'Memo- życiorysy zmarłych osób, któI;e się czem~: 
trwa zaledwie lat 60, a mimo to obecnie, techniczny, który otwarty będzie \II dniu 7 ryał d?peIlliaj/łcy w sprawie ta~i(!.clowej; kolwiek pożyt~cznem wyróżniły w społe-
pod względem wielkości obrotów przemy- stycznia l'. p_ 3) Pt'oJekt prawa. konkurso\\(eg'ii) regestr czeóstwie, wreszcie ~iał literacki, w kt~-
słowych, jest to pierwszy po stollcach Handel. firmowy ; 4) Wulosek, o polibwnem otwar- rym pierw~zeństlVO< trzyQ}a wieJ'sz Gomuli-
pwt w państwie ruskiem_ Lecz od lat - Z Charkowa donoszą pod d. 13 b. m.: ciu czyŁelni; 5) Wybór 2-go 'wic~reześa; ekiego, w rodzaju ballady na tle his tory" 
dziesięciu wzrost wytwórstwa Łodzi postę- Dziś odbyło się D1'zędowe otwarcie jarmar- 6) Przyjęcie nowych członków. cznem. Oprócz wiersza, spotykamy noweI
puje słabo, gdyż przestały już niemal ist- ku pokrowskiego. Dowóz towarów znaczny. (-) Z teatru. Wyhorna komedya Bałnc- kę oryginalną. Klemensa Juuoszy i dwie 
nieć czynniki, które mu spI'Zyjały. Pogoda piękna. • I kiego, hez zaprzeczenia jeden- i jego naj- nowele tlómaezone. 

Przemysł łódzki powstał, powiedzieć mo- - Na uI'Zljdzeuie i ' ntrzymanie składu lepszych utworów: .Ciężkie czasy·, ścią- - Komitet WntaWY przedmiotów szto-
żna, w roku 1870 a dziesięciolecie-1872 towarów i wyrobów ruskich w Bukaresz- gnę)a ' we wtorek do teata-u spoi'Y zastęJ,l ki stosowanej w muzeum rolniczem pl"Z~
do 1882 było najbardziej gorączkową epo- cie rząd postanowił udzielić IV roku przy- pllbliczbości. Świetną, ch0r. może przesil.- dłużył termijl nadęyłaniadekllWacyi ,do d. 
ką jego rozwoju. szłym 10,000 rubli subwencyi. dzouą nIeco społe znł! satYrą pnblicz.ność 25 b. m. 

Rozwój specyałnie bawełnianego przemy- Pieniądze. bawiła się znakomięie, d!lrząc w:xkonawców - 'l'owarzystwo 2~hęty sztuk pięknych 
słu w Polsce przedstawiają następujące - "Noworos. telegmf" donosi, że ode- sutemi oklaskami. Sumiennie Il.0Iecić mo'te- odniosło się do cjI!onków, korespondentów 
cyfry: ski oddział banku państwa na mocy rozpo- my tę sz~ukę. uel'S~yin ko'loll1 naSzej pu- z żądaniem 11~d,esłania zebranYJ:b s!<ładek 

1836 r. 7.3 tysięcy wrzecion rządzenia głównego zarządu banku wstr~y- blicZllO§ci, zasfugqje bowiem pa tb zar6w- przez wzgłt(l.,na nadchodzący termin za-
18~0 27.3 mał wydawanie 25-<eio rublowych biletów no najnowszy ntwór dzielnego naszego ko- kupu . dzieł sztuki do rozlosowania między 
1850 61.3 bankowych. medyopisal'Za., jak i jęgo wY,konanie. Obszer- członków. 
1863 116.2 - "Petersb. wiedomsti" donoszą., że niejszą ~'ecenzyę o~kladalny do nastęl{nego - 'Na rozwój pracowni chf\lniczno-bak-
1870 289.5 stosowuie do rozporządzen ia ministra skar- przedstawienią.. • . ~ teryologiczuej, pod kierunkiem d-ra Bojwi-
1875 n 385.5 I bu i kontrolera panstwa .wypłata w izbach (-) Skład mydła. l'\owy sl;:ład my41a za- da, ma być w 1'. p. zamieszczony dodatko-
1879 449.6 skarbowych od dnia 13 b. 'm. odbywa. lożył Ii- Dal; na 'Wplce przy" ulicy Piotr- wy fuudusz w budżecie miejskim 
1882 467.6 się za pośrednictwem czeków na bank, kowskiej. · !' ",,/ - Większa część. stal'odllllWU w Alei 
1888 600.0 państwa. Nowy teU )'odzs,j wypłaty ma - ) Z Konatantynow'a ' dOll"Oszo nam, że Ujazdowskiej, jako chora, ma być usnuię-

malowniczym cyrku, gdzIe ogrzewano Cia.-, e zbu a, którego J;ljc me z ag alenY', przebieg ' pona araz. ,!>rzysz a wierowl my l, zroUzO-
la ludzkie, gdzie chodzili masserzy czarni zajmuje. waren!. N 1 na, 'zda się, w giębi "SerCa, zrobienia Ana-
i bronzowi, coś antycznego i tajemnicz4lgo. Landa mrukuął: Wszystkie s~-liście, kwr~a l ~ cie t!Yie'mności ~pjścia na tę uroczystość. 

Pierwszym znajomym, którego malarz 'J.1en zuch, to istuy gladyatQt. nan oczekiwali, Uniosły się. Biegły przeli.nim, Wpadło mu pJIoStępuie na myśl, że hrabina 
8potkał, był hrabia Landa. Chodził jak Rocdiaue zwrócił się 110 BertinR: . kręcąc się, wijąc, i podnosząc spir.ałnie aż jest w :tatobie; sznkał różnych kombina-
rzylDBki zwycięsca, dumny z olbrzymiej - Czy to prawda, iż żeni się z CÓI.kl} <lo szczytów domów. Pędzli je jak trzodę cyj, by móaz zamiar swój urzeczywistl)ić. 
swej piersi I tęgich skrzyżowanych ramion. twoich przyjaciół? rozs:>.;alałą, uciekajl}Clł ku gr~nicom Pa- Przedsta\'{iała się ty'lko jedna. Trzeba bę-
Często bal'dzo uczęszczajljc do łaźni, uwa- - Zdaje mi slp, - odparł BfjJ·l~in. qŻł\, kI! swo,bodnym orzestl)"Q1'om za '1'0- dzie wZiąć' iożę tut Przy scenie, gdzie mo-
tal się za oklaskiwanego aktora na 8cenie Pytanie to, wobec ' tego człowieka, w tej gatką·. A.. gdy t,llmanllllci i ).l1!l:Z\I , zniknął żna siedzieć w zupełnem ukryciu, a gdyby 
I wyrokował jak eksperto .muskularności chwili i w tem miejscu, wstrząsnęło sel·. poza.- wyr/iosłością dzieluiey 'Mąlesherbes, hr3i 1Df\ pomimo ,to i~d nie chc'ala, na"leiy 
naj silniejszych paryżan. cem Oliwiem, przepelniając je rozpaczą tl'otual'y i pl'2ej,lcial zostały ~bnażolle, Idzi. tak I'ządzit, by Aneta posz a z ojcem i 

- Dzień dobry, Bertin, - zwrócił się i buntem. Okl'opność przawidyw&uej I'ze- wnie czyste i omieG/one. II .. księżną.. W takim rl\zie księżnej trzeba 
do malarza_ czywistości tak mn się wyrażnie teraz Bel·tin myślał, o się z nim stanie? 1)0 ofiarować lożę· A wówczas będzie musiał 

U~i8nęli sobie dłonie, poczem Landa przedstawiła w umyśle, że walczył p~zez pocznie? dokąd się uda? L powrócił do sie- zaprosić margrabiego. 
Z&CZ41: chwil kilka ze ZWierzęcą chęcią rzucenia bie, nic ni~ mogąc wymyślić. , Zawahał 8~ i dłngo rozmxślal. 

- Co, pyszny czas na łażnię? się na margl'abiego. ' , :po drodze kiosk z dzi,eunikJlllli ..zwrócił _ Stanowczo, ma.łżenstwo było lIJljlcydowa-
_ Tak, doskonały. Poczem powjltał.' " jego, u"{agę, Kupit siedllm czy ' usillm, spo- ne, a niezawo,dnie i dzień już .jlostanowio-
- Widziałe§ Rocdiane'a? Tam J·est. I'zelrł _ dziewai"c się, że znaJ'dzie w nioh cQ ,czy- ny_ Qdgądywal pośpiech swej pr,zyjaciólkl, - Zmęczony jestem - prze- ,.. cel \,- . ł . . ł Wycl"ano}em go z łóżka. O I spóirzno tać prze~ gQdzjJlA łub dwie. " em za.,OliczeDla ca ej Sp111}Wy, rozuDlla, 

...,"'ł' J chodzę do masażu. ~ .. ~A \'-0 d 
na tę anatomię. . Przechodził arab. - Będę jadł ilniadanie tntaj "7 rzekł; ża w j\loklJ&Jkrótszym cZ~le "" I''''l SW'ł o -

Przechodził mały człowieczek o cienkich _ Ahmedzie, woluy jesteś? 'I wc~odzlłe, i pOB~ł do pl'l\cow,ni, . , 'I da margrabiemu.' Nic na to nie mógł po-
nóżkach, filigranowych ramionach, wywołn- _ Tak panie SIadając wszakże, uczuł, ze D1epodobna radzić, Nie mógł aui przeszkodzić, ani za-
jlłC pogardliwy uśmiech na usta dwu sta- '. . . . ił . było mu , tu- zostać, czuł się bowiem podra- mienić, ~ni opóźni!'. faktu dlań rozpa~zlilve-
rych modeli siły męskiej. .I szybko UCIekł, by uniknąć nścls~u )ę- żnionym, jak wściekłe zwienę. go. Skor9' trzeha oylo go zJ1ieść, czyż nie 

Rocdiane, ujrzawszy malarza, zbliżał się kI Fara?da!a, który :"oln? ~rzechodzlł, ze Przee,zytane ~nlliki n'6 mpgły !Y1j, oIJ\Io lwiej (' sprllbAwać zapanować nad sobą, n-
do nich_ wszystkle~1 dokol a slę ,'wltaląc. ,'. ; ' . chwilę ' l'OZ rwać .gol a {~kty. , o ~tó~yc4 ik!iyć,cierp,!enie .. ok~ .ąiE}" za~owolon~, 

Usiedli na dłngim marmnrowym sŁole Z;tledwle kwadrans' przebył w -wull~J czytał pozostawały pr~d ocz~ura ł~ Pl'ze- lnięlPozwolió oSlę ,uDI,ęli~ Jak pl'~d <:,hwIlą.. 
I rozmawiać zaczęli, jak w salonie. Posłu- sali wypoczynku, otoczouej łożami, ",śród nikajl}c do myśli. Wśród a~tykuhi, którego · (gwałtowności. . 
gacze kręcili się, obnosząc napoje. Słychać klombu roślin atrykańskich z fontal\ną p'o- treści wcale- IJit! ~tarał ~i~ , zr\\znmieć, na- ' Tak, zaW'!/l!i margrapiego, uspakajaJą.c 
było uderzenia masującyc.h w obnażone cia- środku. Zdawało mu się, że jest ścigauy, zwjsk1> Guillero,)! .. wstrzl}snęto r caj:ą, jego ' ten sposób odlUrzenia. h~ahluy i zacho
ło I plusk głośny strumieni prysznicowych. z.agrożony, że mal'grabia gani za nim istotą. Ilisauo jl pQaiedzeniu w-izbie; gdzie Wl/jąc sODie plozyJncielskl wstęp do młode,. 
Nieustanuy plusk wody, pochodzący ze z uściskiem dłoni i że mu~i trak,tować h\'abia wygłosil iakąś I mowę. . go m&ąeństwa. 
wszystkich ką.tów wielkiego amfiteatru, go jak przyjaciela z chęcią zabi~ia go . Uwaga '.eg<l, zbudzon~ l;ęm przypom.nie- I ZaJ:a~ po śn.iada'!;iu ~obięg\ ?o l'ppery, !>y 
sprawiał wrażenie beznstannie padającego w sercu. luem, napot)<.ała następme s/ynnll na~w.1Sk,9 zapewmć sobie Iqzę l udał Slę (jQ hrablO
deszczn_ I znalazł się znów wkI·6tce n~ b)llwa- tenora MontrQs~, ,kt6/:J w ~o(\pu grudnia .siwa. , . ' . . '. 

Co chwila. nowy przybysz klaniał się rach pokrytych zeschlemi liścm). Nie ,sp",- dać miał jedy~e przędstawjeniewj Wielkiej . ,,)Ira.\lin~ ukazała mil! SIę na:tychmiast I 

trzem przyjaciołom i podchodził do nich da.ły jnż, zrzucone wszystkie długotrwaj'ł" Operze. , . Będzi~ to - twierdził dzrenni~- Jeszcze wi'ruszo]\a. s~ną w~ra.1szą, rzekła.: 
li uściskiem dłoni. To tęgi książę Haris- cym wiatrem. Czerwony i ż(Jłty dywall wspaniała uroczysw"Ść muzł'czna. b9wle~ I ':-o- .Tak W lad~, ześ .dzig przysz~dł. 
80n, to drohny hrabia Epila.ti, to znów ba- drżał, pornsz"ł się i falował , z jednego tenor ~pntrQse, kt9J'y OPUŚCl{ przed S,ze~1U -. Pr1J'n~zę cOŚ-WYJąkaJ. 
rOD Flach i inni. trotual'u na drugi pod wpłyWjlm podmllch.u laty Paryż, osiągnął w cal.ej Europię i. - -Co takiego? ' . 

Naraz Roediane zawołał: coraz wzrastającego wiatru. Ameryce. niebywjłłe s\1kc!l-!l", a pj'ó~z te~9 ::-. ~OŻęllq.O ~~ery na. Jedyne przedsta-
_ Patrzcie, Farandal. Naraz zawyło coś ponad dachami: fa I przybędZie \'f towarzystW16; słynueJ śple- ~leDl.e lIelss\>n I Ą[ontros6-
Jl&rgrabia wcbodził z rękoma wspartemi odgłos przebiegającej bnrzy, i jednocześnie. waczki szwedzkiej, Helssoll, której równlęj 

na biodrach, idlłC II zadowolelliem Iloskona- szalony wicher, zdający się pochodzić nie słyszfJIo ... Pjlryżu od la~ jJi~jll. , (D. c. fi.) 
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. -;;;:8SAdzie opini komisyi członk6w 0-
'eki nad plantacyami; 11& miejsclI OPll8to
~łeD1 ~&sadzone będą klony ze szkół 
Jlliejslrich. 

_ "Knt~er codzienny" zv.r.aca uwagę, 
te w prowmcyach nadbaftyeldch otwiera 
• 450 , miejsc dla wykwa\i1l:kowanych 
~1~wuikóW, wskutKu reformy sądownictwa. 
Liczba podań do ministeryum przewyższa 
liczbę posad. 

_ Towarzystwo subJektów handlowych 
warszawskich wyznania mojżeszowego o
trzymało poz\I'olenie od głównego naczel
nika kraju na nrządzenie warsztatów: to
karskiego, stolarskiego j nauki .i"zeźbiar
stwa. Nauka będzie bezpłatna; z kursem 
3-letnim. Konczącym udzielane będą świa
dectwa. 

_ Rozk&Z .dzienny oberpolicmajstra m. 
Warszawy poleca komisarzom cyrknło
wym aby żydów zagrauicznych wydalo
nych' z Warszawy, którzyby powrócili bez 
specyalnego pozwolenia minist.ra spraw 
wewnętrznych, natychmiast aresztowano 
i wydalano za granicę· _ 

_ .KUl·yer warszawski" donosi, że rzeź
biarz Brodzki pracuje od lat kilkunastu 
nad sterem do balonu. Podobno niedawno 
robił próby ze swym wynalazkiem w oko
licy Rzymu, a wkrótce wyda w Warsza
wie z jego opisem broszurę· 

Peter8burg. 
_ Na kongresie międzynarodowym pe

tersbUl'skim w 1". 1890 będzie wydanr mię
dzy innemi w ·języku francnskim szczegó
łowy spis kolonij dla małoletnich przestęp
ców, które istnieją w państwie ruskiem. 

_ Konfereucya pedagogiczna w Peter
sbw'gu nie l1rzystała na propozycyę komi· 
syi gimnastycznej, uj ęcia godzin z lekcyj 
na rzecz gimnastyki. Ministerynm oświaty 
ma się zająć obecnie kwestyą godzin na 
gimnastykę przeznaczonych, oraz prawami 
i przywilejami nauczycieli gimnastyki. 

- nMoskowskija wiedomostl" podajljlna
stępujące szczegóły projektowanych zmian 
w karach i sądzeniu małoletnich przestęp
ców: małoletni od 10-14 lat, zamiast ro
bót ciężkich, osiedlenia, domu poprawy i 
zamknięcia w więzieniu, będą podlegali ka
rze oddania do instytucyj poprawczo-wy
chowawczych, w razie zaś, jeżeli oskarźo
ny przed uprawomocnieniem si~ wyroku u
kO llCZY lat 18, wówczas ' osadzony będzie 
II' więllieuiu ze skróceniem tel'minU pop{ze
dniej kary do połowy, prży zastąpieniu -zaś 
kary siedlenia-La lat pięć. .Małoletni Qd 
10 lat do 14, zamiast kary śmierci albo 
robót ciężkich bez terminu, llodlegać będą 
karze więzienia od 5 - 10 lat, a zauliast 
robót ciężkich, karze osadzenia w ",ięzie
niu ze skróceniem terminu do połowy. Ma
loletni od lat 10- 17, zamiast aresztu al
bo kary pieniężnej, podlegać będjł karze 
napoIDnienia. publicznego. Jeżeli zaś sąd 
uzna, że wykroczenia małoletnich zdradza
ją pewne przywyczajenie w tym kierunku, 
wówczas może ich skazać na zamknięcie 
li instytucyi poprawczo-wychowaw.czej. Ma
łoletni od 10-17 lat uie podlegają pozba
wieniu praw, aui oddaniu.. pod dozór poli
cyjny. W więzieuiu winni być poumiesz
czani oddzielnie od dorosłych. Projekt po
wyższy ma być niebawem wniesiony do ra
dy państwa. 

- W Petersburgu organizuje się towa.
rzystwo leczenia. nałogowych pijaków, kió
re w razie zatwierdzenia zamierza urządzić 
przytulki lecznicze dla kobiet l mężczyzn. 

- .. Petersb. wiedomostl" douoszą, że 
ogólna liczba poda~ku gruntowego w Ro
syi powiększy się ulebawe!D , wskutku pew
nych zmian w obliczaniu. tego podatku 
oraz nałożenia go na ziemie ludności tur
kiestańskiej i na pastorów w kraju nadbal-
tyckim, . 

W Piotrkowie zaszły następujące zmiany 
w składzie pIotrkowskiego sądu okręgowe
go: sekretarzem wydziału cywilnego mia
nowany został p. Eugeniusz 'llrojano}Vski, 
archiwista i kasyer tegoż sądu; archiwi· 
stą z bbowiązkiem sprawowauia kasyer
st\ya, p. Ludwik Łoś, pomocnik sekretarza 
wydzialu cywihlego. Pomocnikami sekre· 
tarza zosta li : p. Teodor Górzyński i p. 
Wincenty Sturm de Hirszfeld. \V poczet 
pomocników adwokatów przysięgłych we
szli panowie: Maksymilian BSl'uch, Bernard 
Krukowski i Gincberg. 

We Lwowie przed sądem przysięgłych 
!tanęli w tych dniach: faktor Chaskel DOił
ner, zarządzający dobrami galicyjskiemi 
hr. Uruskiego podczas jego nieobecności i 
Wspólnik Ch., l"Ządca Królikowski, oskarże
m o oszustwo, jakiego dopuścili się wzglę
dem hr. U. Oskarżono ich również o za
miary przekupstwa, w któi'em pOŚl:edniczyć 
miał dr. Baumann, obrQńca karny. Dr. B. 
USiłował powieaić się w więzieniu; gdy to 
Się nie udało, poderżnął sobie gardło, ale 
zdołano go uratować chwilowo. DOJlUer 
s~azauy został na trzy lata więzienia, Kró
likowski ua półtora roku. 

W okolicach Maryampola, jak dQnoszą 
do n Wieku", pomiędzy ludnością litewską 
zamieszkt\iącą tamte strony, znajdują się 
t~k zwani niemcy - litwini, mówiący po
lItewsku i różniący Bię od ludDJlŚei tamtej-

DZ1ENNIK Ł6DZKI. 

szej t'lko strojem i religią, prawie wszys
cy bowiem naJeżą du sekty kwakrów. 

Poezye Mickiewicza z ilustracyami Kos
saka, zae~1} wkrótce -wychodzić zeszytami 
z Iwow kiej księgarni Altenberga. 

W Wiedniu zmarl Jan Mier.zkowski, foto
graf warszawski. 

Na Szląsku 'pruskim zmarł w tych lIniach 
Adolf Ferdynaud Duftos, znakOJnity chemik 
niemiecki. 

ROZMA ITOŚOI. 

X O Kopernika. Polak dr. Hassewicz na
Ity! w Karlsbadzie dom przy ;l1łlhlbrnnnie i po
lecił, by go nazwano "Kopernik". Wladse nie 
chcillly na razie pozwolić ~ rada miejska w 
,uugim, bardzo uprzejmym reekrypcie zwrociła 
dr. Ha ewieoowi uwagę, Ul nazwa ,Kopernik" 
nie odpowiada celowi, lidyt słynny astronom 
znanym jest właściwie jako j ,Copernicus", te 
przes'ld'll'łoby to l.."Westy~ I jego narodowo!ci, 
kt.6ra z wielu wzgl~dów jest nierozstrzygnilj
tI1 pomimo Ul ojciec Mikol"aja pisał si~ rze
czywiście . Kopernik" i t. d. Bardzo dowcip
nie odpisał dr. Hassewicz. it sławetna r.da 
miejaka jest IV Qł~dzie co do j ego intency;, 
gdy t nie miał on wcale na mym slawnego to
rn4skiego astronoma, uczczonego jut tylu po
mnikami, it objaw hołdu z jego strony byłby 
zbytecznym, ale właśnie jego skromnego ojca, 
tego, co si~ pisał przez , K·, poprostu ,Ko
pernik". W ten sposób postawion, kwesty~ 
mUBiano rozstrzygn'lĆ na korzyjć dr. Hassewi
cza i na domu jego widni je złotemi literami 
nie lacwki ,Copernicus" , lecz polski . Ko
pernik" . 

X Nowy automatyczny aparat telegra
ficzny, jak donosi , Journ. tel.", wynalazł n
rz~k telegrafu w ParyZu. Wynalazek pole
ga na tem, te telegl"Om wysIany .do naj dal
szej nawet stacyi nie będzie kopiowany na 
staeyach tra.n.ytowych, skutkiem czego unil,nie 
si~ omyłek tekstu. Telegrrun zyskUje 100% 
na szybko!ci przebiegu i w~maga 75% mniej 
słutby. . 

X Twórca nowej opery p. t. "Wasal Szy
getu", wystawionej ·z powodzeniem w operze 
wiede4skiej, włoch Smareglia, jest ślepym i 
prawie głuchym. 

X Juliusz Dupró, jeden., najznakomitszych 
wspótm:eęnych malarzy, zmart w d. 6 b. m. w 
Pary tu. Slynllł szczególnie jako pejzażysta. 

X Bogate łowy penł odkryto w ostatnich 
czasach w Stanach Zjednoczonych, w st ,mie 
Viscon$!. 

X W cyrku paryskim • Cirque de Nou
veau" , niedźwiedź oswojony wyszedł z klatki 
i w oczach personelu ąyrkowego rozsza,rpał 

tresowanlł świnkę. Właściciel nicdiwiedzia za
ledwie zdołał, za pomóc, ' żela.negp I!r~t\1 
rozpalonego dQ czerwoności, wprowadzić roz.. 
j,trzonc zwiersQ do klatki. 

'x Klęska głodowa nawiedziła Czarnogórze. 

w tyeli dniach syna, I..-tóry jest jedenastem 
. eekiem Jts. Mikołaj 
X Zjazd przyrodników ł lekarzy nie

mieckich urZ\dza w Lipsku stale biuro towa
rzystwa przyrodniczego. Postanowiono UlZ'l
dzać zjazd corocznie wc wrześniu . Cz/onkiem 
zjazdu mote być kUdy przyrodnik lub lekarz, 
niepozbawiony czci przez slldy. 

X Zatrucie cukierkami. W Krakowie 
zmarła 10 letnia dziewczynka po zjedzeniu cu
kierków zabarwionych widocznie jaq§ sub
stancYIl trujllCII. 

X W Krakowie pocilłl!ni~to do odpowie
dzialno!ci slldowej dwu młodzielIców naletll
cych do spółki zawiJlZa.nej celem wyłndzania 
pieni~dzy w charakterze narzeczonych. 

X Cyklistki amerykańskie zamierzaj, od
być wycieczk~ po Fr .. ncY; na welocypedach, 
z Pary ta przez Bordeaux do Marsylii. 

T E L E G R A M Y. 
Ludwigslust 15 października. (Ag. połn). 

Jego {lesarka 'Mość wraz z Wielkimi Ksią
żętami Włodzimierzem Aleksandrowiczem i 
Jerzym Aleksandrowiczem brali udział w 
polowaniu na grubą zwierzyuę i powrócili 
o godzinie l z połndnia. Wieczorem Jego 
Cesarska Mość i Wielki Książę Jerzy Ale
ksandrowicz wyjechali z Ludwigslustu. 

Berlin 15 października. (Ag. póhJ.). Jego 
CesarsKa Mość raczył posiać przezllr. Wo
roncowa-Daszkowa ks. Bismarkowi i jego 
syuowi po wspaniałej tabakierze ze woim 
portretem. Przy odjeździe wczorajszym 
.Tego Cesarskej Mości kanclerz państwa uie 
był obecuy; zastępował go syn hr. Herbert 
Bismal-k. Cesarz Wilhelm po odprowadze
niu i wyjeździe J. C. M. Cesarza Aleksan
dra III udał się wprost do kanclerza i za
ba wił u niego czas dłuższy. 

Kopenhaga, 15 października. (Ag. p.) . 
Wczoraj dwór przeniósł się do K openhagi. 
Jej Cesarska Mość z Dostojuemi Dziećmi 
i królewska para duńska opu$ciii Fren
densborg o godzinie 3 po południu. Na 
dworcu kopenhageńskim licznie nader zgro
madzoua. publicznośC z zapałem po\yitalała 
Jej Cesarską MoŚĆ. Dziś rauo ~ajjaśniej
sza Pani wyjeżdża na pokładzie jachtu 
n Dzierżawa". 

Berlin, 15 października. (Ag. p.). Na 
czeM księżniczki Zofii, narzeczonej króle
wicza greckiego, odbył się wczoraj obiad 
d worski, w którym uczestuiczyli wszyscy 
członkowie domu krMewskiegp, wszyscy 
miuistrowie i podRekI-etarze stanu, poseł 
grecki Vlachos, poseł niemiecki w Peters
bnrgu generał Schweinitz i generałowie. 
Do stołu zasiadło 134 osób. Księżniczka 
Zofia siedziała pomiędzy cesarzową Augn
stą Wiktoryą i cesarzową Fryderykową, 
naprzeciw niej cesarz Wilhelm. Po obie
dzie odbył się w ·cle. Cesarzowa Frydery
kowa była 'IV żałobie. 

Ostatnie wiadomości handlowe. 

Okazało si~, te rZ'ld mote dać biedakom tylko 
pomoc doroin, i to nielicznej garstce. Lud
ność miejska ksil:Stwa powzi~ła. zamiar emigra
cy; do Serbii. Ksi~~ Mikolaj poczynił odpo
wiednie kroki u regency; serbskiej, w celu 
zapewnienia wychodicom przychylnego w Serbii 
przyj~cia. Warazawa, 15 p&ździernika. W.k.le kro teru, na: 

X W wykopaliskach Polnpei odkI" t o- Berlin ('l ol.) 47.60 ;:~ol., U.?5, 40, _42'1" 45 knp.; 
y y z Londyn kro ter. (3 m.) 9.6l! • .a. 9.09 kup.; Pary. 

atal wspanialy wodotrysk z basenem z bl~- I (10 d.) 38.55 t~d., 38.4,2'/" ~5 bp.; Wiedeń (8 d.) 
kitnej mozaiki, • muszlami I wzdłut brzegu. 81.50 taol., 81.10, 15, 25 kUlI.; "'lo listy Iikw. Król. 
Wodotrysk ma kształt rotnndy-na sklepieniu Polsk. ,luże 87.70 żąd·, onale 87.45 tąd.; 5't. poi 1-

'd ć . .. f Af .zka w,ehodni. II em. 100.00 iąd·; 4", poż. we-
WI a morze I wychodząClł z al Venus. ~<>-: wnętrzlla z 1887 r. 84.15 żąd.; 5"/. Ii.tr .... tawne 
dyta wydobywa z wody Amora, dokoła IUeJ ziemskie r-ej ser. 97.00 ż.a . , 96.7b kup.; II .er. lit. 
kllpill .i~ małe amorki. Dalej znów Amor D 95.70 'ąd.; 5'/, liBty za, tawne nt. Warszawy [ 
trzyma dflfina, pr.ed którym płynie rnsalka. ?B.50 '~d., II .95.75 ż~., III 95.00 .... ,1, IV 9ł.75 
W . .. kl k biet d k tuł _ąd., V 94.50 -ąol., 94.35 bp.; 5"1, liaty ... 1. m. Ło

lDOem !DI.Jacu ęczy '0 a n~ 8Z a . d_i .er. l 95.50 tąd., ' II 93.25 żi)d., ID 9~.00 tąd., 
kil, zapatrzona w morze. Wykoname figur ma lV 92.50 iąd.; 6'1, listy •• stewne m. Kali .. a 102.00 
być wysoce artystyczne. żąd. pyskonto: Herlin 3'/.. Londyn 2'1,%, Paryż 

X Nowe kopalnie srebra odkryto na wy- 3'/ .. Wi~~eń ~., .. Petersbnrg oy,'/ .. ~artQOl6 kUl'Onl1 
a ie 'apo4skie' Ye z ~otr. o l,: listy zastewne z,emskie 149.1, .... r. z. 
P J W J ro. . I I II 18.5, Łodzi 216.ł. liaty likwid. iU.ł, poiI. 

X yprawa geologiczna do Przyll\dka premiowa l 121.4, II 42.2. 
Dobrej..ł(adziei powierzona została kierunkowi Pelersburg. 15 paździeru. Weksle na Londyn 96.15, 
profesora Seeley'a z Londynu kt.6ry przypusz- II poty",ka ws<bodnia 99'/" ID l'.0iyczka wscbo-

. . ' . fi' dni. 99'/., pożyczka z 1884 r. -.-, 4,'/, '/, listy 
cza, te odnajdZIe tam okolice ob tUJ~ce \Y .astawne kredyt. .ielllBkie H9.60, akcye banku rn. 
dyamenty. ' skiego dl& handlu zagranicznego 258.50 petersbur· 

X Samobójstwo. Z Kijowa donoszll do .kiego bank~ dyskontowego 657, b;;;;kn Dli~zy
"Kur. warsz.· o podwójnem samobójstwie, ja-- nar.odowego 04-1, ,,:arsz&wskiego banku dyskonto--

ki~ miałó miej~ce w domu jednego z okolicz- we~~rfu,', 15 pażdóiernika. Banklroty ruskie-.:&ras 
nych obywateh. Cótb obpatel .. , s.zesnasto- 211.20, n. do'taw~ -210.00, wek,le na WallZ&wę 
letnia Jadwiga X. , pokochaliJ z wzajemnością, ' 210.30, na Petersburg kro 209.65 n& Petersburg 
dziewi~tnastoletniego syna ziemianina. okolic ~ł. 2~.65, na. Lo~dyn kTo 20.40'),. na Londyn dł. 
Sł t Rodzi · lal' . k _0.23 /" na Wle,len 171.20, kupony celne 3~.1O, 

awn y. . ce ~e zezwa I I}~ 'W1~e 5"1" lioty .,.słAwue 62.20, 4'/, li.tl lik."illaeyjne 
moilie4ski zakoch"neJ pary. MłodzI postano- 57.00, pożye.b raska 4", z 188ll r. 93.10, 5"/ •• 
wili umrzeć razem,. Praed kilkoma dniami 1884 ~ -.-, 4,'/, z 1887 r. 93.00, 6'" renta .lota 
znaleziono ich martwych a obok nich rewolwer n 3.BO, pożyczka ·w.ehodnia II eon. 64.70, ut emi· 
. f • fi ksi· R d lf . M . V syi M.50, 5'J, listy z&Stewne rn,ki. 10·\'30, 5'1. po
I o.ogra e .arcy ~CJan o a ' .. arYl ec: ty""b 8rllDl1owa • IBM roku 171.00, takail • 18CS6 
oery. W listach, kt.6re pozostawilI, hłagali r. 155.1 , akcye drogi żel. wars .. w.ko·wi",leliskiej 
rodziców o pochowanie ich w jednym grobie. 202.50, .k~ye kredytowe austrye.ekia 163.30, &keye 

X Across the Tatra szereg illustrowa-' "!"arsz.wsklego banku h.a\lIl.lo\V~go -.-, dyskont<>-
ch 

.. ' wego -.-, dYSkonto ID.m,eckiego bankn pań.tW& 
ny ~rtykulów, OP1SUJlIC~ch 'l'a?"y, rozpocz~ła 3"1, prywatne 4'/,'/", 
w p Vlenna We kly News paru Jane Gerard. Londyn, 15 paźdzleru. l'ożyozk!, ru$k" z 1889 roku 
Autork.a angielka zaleca cudzoziemcom pobyt II em. 91'/1' ~'/. Konsole angiel!jkie 97'/". 
w Tatrach, zachwyca się miejscowo!ci'l przy- W.rszaw., 16 październ. 'farg lIa lll&du iVitkow. 

d 
-' . sklego. Pszemca am. Orli. - -, potr& I dobra 570 

ro ,~ t~warzystwem .i r?ble przyszló!ć śWletn~ -580, biab - -620, wyborowa 630-6l5, tyto 
zdrOjOWIskom tatna4skim. ...,bru:owe 480-ł95, srednie - - -, wadliwe 

X Nadprodukcya umysłowa. Obliczono, - -,j~c.mień 2 i 4-0 rz~d. - -: - ,owio. 270-
2e w niemczeell jest teologów protestanckich 300 gryka - - .-' rzepik lata, - , zUllowy -

100'/ . . . ~, rzepak 1"& S ZlUl. - - -, groch Volny - -
O ° wIllCeJ, mt potrzeha, matematyków o _ culuowy _ _ fasol. ___ z& korzeu 
170°/., prawnikÓw o 50%, medyków o 900;., k':'.a j.gloM - -...'. olej u opakowy - - -; 
filologów o 90'/, więcej , skutkiem znaczue~o lni.ny .-. - - za .pud. . ' . 
wzrostu student.6w w uniwersl'~tac.h tamtej- Dowle.,ono jl.zeUley 500, *yte 150, Jęc.lD1ellla 
S ch -, owsa 200, grocbu polnego - korey. 
ZY'. ... War .. aw., 15 paździoru. Okowita 70"/. z akey" 

X Kalęzna CzaroClgoraka Milena powlła po k. 9'/.'1,. StosUJlek garnca do wit.dta 100-3Il7'/ •. 

3 

HarL akład. sa wiadro kop. 8«'-818, za garn. 27 5 

-276. S.JUki sa wiadro kop. 867'-860'. A g&rnie~ 
279-280 !rop. (s dod. 11& wyseh 2"1.>. -

Pete,sburg, 15 paźdsieruika. Łój w lIliejsen ł7.00, 
Pszenica w m. 10.50. Z~ 7.00. Owi.s w m. 4,.30, 
Konopie w m. 45.00. Siemie lniAne w w. 13.00, 

aerll., 15 paidziern. P.zenict. IBO - 194 na p.źd. 
187.00, na kw. maj 194.75. Żyto 157-169, na paźdz. 
165.25, na kw. maj 168.00. 

Havre, 15 paździeru. Kawa. gOMł average SI\nws 
na grudz. 94:.2.5, nil l,Ilarzee 9"l.25J na maj 92.00, 
Spokojnie. 

New.York, Ił października. Ba"elll& 10'/" IV N. 
Orleanie 9'1,. 

N.w·York, Ił paidsiernika. Kawa (Fair·Rio) 19.25, 
1lJo li 7 low ordinary lIJ\ paźds. /5.@, Da grodz. 
1M'!. 

TELEGIlUlY GlEtDOWE. 

Giełda Warszawska. 
z dni. 151z dni. 16 

Żądano z końcem gieldy I Za weksle krótkoler .. I •• we 
na. Berlin za. 100 mr. 47.60 ł7.75 
Da Londyn za 1 Ł .. lI.62 9.68 
na Pary. z. 100 fr. 38.b5 38.65 
na Wiedeń z. 100 fi. dl.50 81.70 

Za papier! pdstwowe. 
Li.ty lik, idacyjne Kr Pol.. $7.70 87.80 
Rusk \ I'użyezka wschodni l\ . 100.- 100.-

. 4'/, poż. wewnz. r. 1887 . 84.16 8U:; 
Listy zast. ziem. Seryi I . 97. - 97.-

" " ,~ V. 95.60 95.50 
Li.ty ... t. m. Warsz. Ser. I . 98.50 9850 
"" '0 ł' 

V . 94.50 9H5 
Lioty zasL m. ŁOC"; Seryi I. 95.50 9~,iiO 

n U. 93.25 93.25 
n lIT . 93.- 93.-

Giełda Berlińska. 

Uanknoty rudkie Z:lmZ 210.75 21O.!JO 
k " na dost~w: 210.50 210.25 

Dys anto prywatne. 3'/,'/, 4".", 

1I.lely I b.nknoty: Not. \Irz~d. Not. nieurz. 
1mperyały i półilD~eryały ż~(l. pl. 
(Emisyi 17 grudnia 1885 rokn) 
P6łimperyały stare 
Funty sterlio. 'w b.nknotach ż. n . 
M.rki niemieckie . . . 48 
Au.tryackie banknoty. . 82 
Fr.nki . . . . . . . 39'/. 
WartoM rubla kred. w złocie 
Knpony celne. . . . . . 

DZIENNA STATYSTYKA LUDNOSCI. -
lIaUehtwa zaWaTte w 1nio 15 października 

W parllftl katolickiej 1, a mianowicie: Jan 
Stnrm z Elibietą Krawczyk. 

W parafi i ewangell.klej _ . 
Slarozakolnyeh -
Zmarli w dnm 15 patdziernika: 
Katolicy: dzier.i do Int 15--tu zUlarłn 5. Vi tej 

liczbie chłopców 2, dziewoząt 3, tloroiltych 2, 
w tej liczbie męi:ęr.yzll-, kobiet 2. a mianQwieie: 

Franciszka Tuchowsk&, lat óa, Alltonina Pacci, 
lat 48. 

Ewangelicy: dzi.,..i do lat 15·tll "marło l. w tej 
liczbie chłopców 1. dziewcząt '-, doro,tycb -, 
w t.ej liczbie mękczyzn -, kobiet.-, a mianowicie: 

StarozakoRni : tlsieci do lat 15·tn zma.rło --OJ 

VI tej liczbie chłopców -, dzie .... eząt -, dorosłych 
1. w t.Rj liczbie mężczyzn l, kobiet-, a mianowicie: 
Moszek Jakób \fordowicz, lat 37. 

LISTA PRZYJEZDNYCH 
Hotel Pol,,"I. Dediulin z Pabiauic, B. 

PlewczyńBki, N. Popielewska, K. Szlis z Warsza
wy, Orenhueh z Noworadomsk&, Dąbrowski z Łas· 
b , Wos.ycki , Łodsi. 

Hotel Victoria. KaloUB z Wiednia, K,,· 
miński z Włocławka, Pil.eiokoWllki z Kowo-Radom· 
ska, Kncw z ' it,zego·Nowjrorodn. Feehner, Sllli
gowski, Haubold, Nadziemski z Warszawy, Hagan 
z Lipska, Neomann z Petersburga, Gruodmo.ull z 
Częstochowy, Dunkow. z Pasinee w Czech.ch. 

"raud Hotel. Kająte Csag.dajew z Łask"U , 
Hegden, C. von Wolff, P. Otto z Warszawy, E. 
Bartbel z New-Yorku, A. Wettler z St. Gall, G. 
Klosa z Wrocławia, G. Schram z Drezna, Klein&.
dei. Warsoawy, J. Lew z Paryża, C. Lehmann z 
Berl.!-n&, J. E"estorfc ~ Brna, A. Heusberg E Rem· 
lebeld, F. RellD&IIJl z Elber(. ldu. 

WYKAZ DEPESZ---
niedo1'ęczonych przez tukjs::ą sl(U;yę l.elegm
ficzną z powodt, nieodnalezieni(l. adl·e.~ató1O. 
~agau SilbermaD Now.omiejska ~1 z \Varsz&wy
FeJermann z WrocławIa - B. Wionzorski z War' 
.oawy-Laur Urhach Piotrkowska 2:\6 z Krako· 
wa-Fridlow.ki Ogrodowa M • Grodna-Mankiaow 

BO z Cheraonn. 

ROZKŁAD JAZDY POCIĄGÓW 

do Łod1ti 

prlyohodl': 

przychodzą 

do Koluszek 
" Skierniewic . 
n ". &l"SZ3.wy 
., A.lekS'DdrOW' 
,. Piotrto~a 

,. Graniny 
" Sosnowca 

I GODZINY i MINU'rY 

8fWJ 10/ 151 ~j 351 8~1I119i30 

7 10 
846 

1105 
1:15 

2 15 705 lOli tO 
ł 32 8 2j 
6 ~5 1020 I 
8 tO 
31t( \O 231241 
9 - " 1:iO 
9 37 4'50 

,. T ómallzowa, . 
"Bziua. I:. 
n Iwangr. tlw .... 
"Dąbro", l D-tb .• 

9
52 

22 
2 łoi 

l( 15 
201 
6-
82.1 

I Ul 
4.18 
958 
102 

11 Petersburga : 
., lloskwy 
l' W'ielluia 
., KInowa. 
., \Vrocła.wa 
" Berliu 

27 
l 9

1
18 

6154 

10 os 

ł 37 
762 

10 16 

WAGA. Cl;ry o ...... on. grub .. yn> drukiem 
w yrabJ'I CZOlS od gochillr 6-tj wieozorem do go
ohio)" 6-ej rauo. 



DZIENNIK Ł<)DZKI. ------o G Ł o s z E N I A. 
T eatr Łódzki. 

VICTORIA. 
We czwartek, d. 17 października 

Ci~żki~ Czasy 
Komedya w 3 aktach, li Bałuc

kiego. 

Dom Koncertowy. 
w lobot~, d. 19 patdziernika 1889 rolm 

pierwszy popularny KONCHaT 
orkiestry liliputów 

.kładajłeej .ię s 3$ chłopców węgierskicb 
pod dyrekeyą kopelmistrll 

Lamberta Stel nera, 
artylty wir tuosa na piatonie. 

l'odel '" koncertu nil sali będą ustawione 
stoliki i krzesła, a .eny miej.c Bą uaotępu· 
jłce : loł:A i rezerwowane stoliki na 4- 010-
by li. 3, nn biednych kop. 30. Wejście 40 k. 

Początek o gudz. 8 wieczorem. 
1735-3-1 

Wielki wybór luster, 
KrYlztałowyeh w ramach nez ram, kon: 
lolek z marmurowemi płytami i bez, nad
.. ed1 do Ikładu galanteryjnego 
291-9 Ladwika Henlg. 

Teatr THALIA. 

W NIEDZIELĘ, dnia 27-go października 1889 1"00 

jedyny KONCERT 
nadwornej śpiewaczki dworów Pruskiego 

i Austryackiego 

PAULlNY LUCCA 
Ze współudziałem 

nadwornego śpiewaka, dworu Szwedzkiego 

p, FILIPA F'ORSrEIN 
i pianisty 

p,' GOTTHOLOA KNAUTHA. 
__ Bilety są do nabycia w KSIĘGARNI R. SZATKE. 

1693-8- 4 

CYRK Houcke Gaberel 

nadzwyczajne przedstawienie 
PIERWSZY RAZ 

(NEW-YORK LIFE INSURANCE COMPANY), 

założone w·1845 rolm. 
Kapitał Gwarancyjny, naj zupełniej zrealizowany, 

w d!!lu 1 stycznia 1889 roo: 

t· •• 1§:J,ó9ó,O§6. 
Towarzystwo złożyło do Banku Państwa rs. 500,000 tytułem 

kaucyi (w listach pożyczki wewnętrzuej z roku 1887, wartości 
nominalnej 800,000 rs ). . 

Towarzystwo wpłaca miesięcznie .do Banku Państwa 
30"10 oM"ólnej sumy 8kłaclek. otrzymanycll z ubezpieezeń, 
w Cesarstwie i Kr ólestwie zawartych ; zaś w końcu roku, po do
kładnem obliczeniu funduszu r ezerwowego, Towarzystwo dopłaca 
resztującą kwotę· 

Fundusz gwarancyjny i zyski, są WYŁĄCZNĄ WŁASNOŚ
nad którego dobrocią w sezonie le- ClĄ ube~pieczonych. 
tnim unosili się znawcy, wydawaue '''ypł:ata u~ezpieczonych kapltałów D&stępu-

Piwo Z Helenowa 
ju t na ~u1le je albo w Dyrekcyi Głównej na Rosyę w Petersburgu, Newski 

.., redagracy#' Prospekt 26, albo w Oddzia.le Warszawskim, lub też przez ajenta 
miejscowego. 

'J VlIla :n I M" n o nU, Pasaż Aresztów na polisy Towarzystwo nie przyjmuje. 
Jleyera. (Jzynno8ci Towarzystwa. w Cesarstwie i Królestwie po-

1640-0- 7 clleM"aj. ustawicznej Kontroli BZlłdowej. 
--O--b---d--k-='~-l""':"--'I Wszelkich objaśnień udziQla Biuro Towarzystwa w Waraza-sa a. wy OS ona. ona. wie, Plac Saski Nr. 5, a w Łodzi Pasaż lIeyera. 

W pra.lnia.ch wa.rsza wskich DYREKTOR Głó_o Oddziałn na Królestwo Polskie i Kraj ~achOdnl 
zamieszkała przy ulicy Wolborskiej H. BABH~E JJ7JC,Z. 
w domu W-ej P eikert w oficynie Glówny Agent na Lódź i Okolice 
.... przyjmuje do prania C L k . as a. 

bieliznę, firl/onki koronkowe krem 1646 -0-5 we, jak również i suknie tak letnie'I. _______________________ .. 

KALENDARZE Józefa. Ungra. na. rok 1890. -
ULE~DARZ WABSZlWSIU ILl!STROW\U pOPUL,fRNO - NAUKOWY-

Wyaany obecnie kalendarz n. rok 1890, liczy ł5 rok Istnienia, mie«ci w 16-
bie arlyk&!l celniej8~ych w li~urze. D .... ej pilanr, d.ial inrormacY.lny, taryt 
dom6w polllUg nOW'U<"1'''''e.rac11. przeplBY pocztowe, telegrrJiczne. Nowy po~ 
Warszllwy nil r.wiry 8~dowe. Ce .. k~adarza .... p. 60. 

Bz.~ENN:lH. 
(Jena eKzemplarza ozjlobnle opra'wioneM"o kop. 30 

KALENDARZ . ŚCIENNY 
(JeDa ~pemplar_ kop. JIS_ 

DO NABYCIA WE WSZYSTKlCH KSIĘGARNIACH. 
Osoby samiesuał. na prowincyj, joieli pod. adresem wydawcy nadesut Piw. 

Jedn •• o na powyższe trzy kalendon:e, otrs1lD"ją takowe fr a n c o, jeżeli.aś na
ilesut naletno'c! na którykolwiek egzemplarz pojldy1i.czy, w takim razie up ...... 
lit o doł..,.eni. po kop. 10 d~ każdego egzemplarza na koszty przesyłki. 
~ Nabywcy Kalend...,.. mają prawo do nabyoia .a rB. dwi!. w Wars •• lvi., 
~ , .. li. 2 k. 60 na prowJ,ocyi człareck kopij dziel aztvkl. Szezegóło". 

obJuruem .. .." Kalendarzu nil pap,er .. kolorowym. . 
Ad r e., JOZU UH8ER, Warazawa,- Howollpkl U06 (7 nowy) wprost si,kW,i. 

1713- 3-.!.-1 

l'Ij3it,:JII;Jmjl)(ijll~11 
PRAWDZIWY U KIER BENEDYKTYŃSKI 

Z KLASZTORU ' FECAMP WE FRANCYI 
W yborny, wzmacniający, trawiący, w. zbu~ący apetyt 

LIKIEROW 

w WARSZAWIE: u panów A. Sf.ępkow8kiego, Wierzbowa 9 
Simon i Statki, Krako.".ski ... Prz&dmi~eie, W. Kot.eeki\:.Leszno_ 
n, Kulakowski i S-ka, Marszałkowska 13& Edmund .n~er 
Nowo-Senatorsk&, Katol Lesisz, Krakowskie-PrzedmieścIe 6, 

Alek •. Boquet, Hotel Rzymski, J. Lijews!ri i S·b, KrakolVoo ... Przedmie«ci. 6, A. 
Skorufski} Krakow8ki ... Prz&dmieście 19, SowińBId et Szule, róg Pr •• joz<l i DIngiej,. 
Wł- NOWlCki, Marszałkowska 40, Sclwber et ~a,,&dzki, Senawrska 24, Włlld!'ła" 
MIUler, A. Roesl .. i S-ka, Elektoralna l , L. Gont, Pl.c Banko" i NOwy-ŚW1At37 
P. Voigt i S-ka, melańska 5, E . Spr.dowsL , Podwal 3, K. Alkwjsewski, Miodówa' 
J. Pur'fin, )[jodowa 18, Aleks. PoUack, NowyoŚwiat 1. Stanisław ll:ędrzeckil Tri-
'ooc~ 15. J598-111-2 

STAN RACHUNKÓW 
Banku Handlowego w ~odzi 

21 

23 

po dzień 30 września 1889 roku. I 

S T ! N C Z Y N N Y. 
lIa .. , gotowizna w biletach bankowych I \lilonie 
Rao~ •• kl ,rukuowe w bankach pryw.tnych . 
Skup wek.U opatrzonych najmniej 2 podpisami . 
ZutalW~ ubezpieczone : 

Il) papIerów pańsGwo.wych .• 1,560 -
b) listów .astawnych . . • 1,275 -

Papiery wartośc iowe własnoŚć bapku stanowiące . . 
a) państwo ... i przez rząd poręczone 21,123 99 
bl przez rząd ni.poręczone. . . 

1) listr ,&Stawn. 3,ł1'1 44 
2) udzIały . .:.._3::l,::;489:...,.-..,--_....;;:;::::..:...:..c-

Papiery wartOŚoiowe k~pitalu zapasowego 
Korespondenci : 

a) ioll. rachunki (loro) 

l. Kredyty ubeZ\lleezou ,apieraIII. 
a) Pllpiery pafistwowe. 6,780 53 
bl listy s •• tawne i Ilkeye A9,Ji68 41 

, c) weksle z 2 podpisami 795,MO 18 
2. Saay do dy.p. hnko (on cali) 242,3J.11 76 1,09',208. 88 

b) Hatu rach •• kl (no. tro) I 
a) sumy naloi~ce do banku . 
b) wekale do inkasy 

WekIle ł , traty .a .boe al.Jloa 
HI.ruok .... cl 
Rl aho",",cl. . 
Koazta orz,dunla 
Sal1ly przeohodnie 
IIOłzta handlowe . . . 
Rozohody p"dleg' J,oe lwrotawl . 
WekIle prot.atowane . 

STA N 
. " if;apltal ukladlwy • 

Kapital zapaaowy . 
Raohunkl ""lk6w ł ,trat 
WI.wyplaco.a dywidenda 
Rachunki przekazowe : , 'I< .. 

'&) za okazaniem " .. . lł7,ols 31 
b) za 7 dniowo wypowiedzeniem ~~68 98i~ ,. 

Wklady prooentewe: J I U· J·H 
~) terminowe . 270,833 39 . 
b) bez t erminowe . 42,675 39 

lIorupond.ncl : ' ~. 
al Ich rach •• kl (loro) : 

,i 

82,690 21 

.< l 
,I· 

a) sumy do dyspozycyi kor.,. ~ 
8pondenŁów (on caU) . ~5 4~ 

bl weksle do inkasy .. ,(61 - ~,706 4'1 
bl nasze . rachuokl (nostro):. 

I Sumy nllloiłce do bankn • 
ProcGIt I prowizya 
., .) pobrauo . 

b) wypłacono 
S •• y prukazow,e 

., 
WekIle d, la"IIY . 
Oepozyty w przeo~o,.lDla 

1738-1 

. ,. 

" ; l 

Ruble i kopiejki 

75,3227:!" 

1 ,ł93,ł3022 

2,835-

. ~08143 
366,95040 

1,179,8 09 
421 ,17366 
60,000-
1,962 30 
3,66156 

256 88193 
33:0M55 
Ił 308 -

j ak i zimowe. 1730-3-1 
WydawCA Stefan Kosautb. - Redaktor BolNłaW Knlchowleckl. ,l(OIJlO.leBO : ~eB8)1'OD 4 O . .... :.:::!6P::..~I:.:889::::.:..r=-. _....:....::.-.-.:.W:.......:dr=nk=Iol::.1li=.!!."O:::.z=l=.;en=D:.:lk=.:.....::ł.c;:.M.::.:z:.:k::::.:Je"'goc:.'--" .'--__ _ 
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